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Popielec.
P rzyszed ł Popielec . . . N ieznacznie i cicho 
Szarym  popiołem  posypa ł nam g ło w y  
— Zabaw  szalonych umilkło ju ż  echo,
A  dzw on nas w o la  z  Bogiem  do rozm ow y

Z  pow agą idziem y w  św ią tyń  podw oje
Przed ■ Panem sie korzyć — troski swe składać
— W chodzim y i w  serca i w  dusze sw oje
B y tam przed  krzyżem  siebie samych badać.

K rzyż  rozpiął nad św iatem  ramiona swoje 
B y  ludziom  przyDomnieć o śmierci B oga  
I w skazać, że ty lko  p rze z  trudy, znoje  
D o szczęścia w iecznego prow adzi droga

Ma dusza  s trza łą  sza tana  raniona  
Do Ciebie te ż  pó jdzie  — Chryste na krzyżu. . •
— A ty  nie dozwól, ażeby spragniona  
Upudła . . . źródła  tw o jeg o  w  p o b liżu ! ! !

Ż yw iec 6. II. 1934. W IL H E L M  B A R T Y Z E L .

Może to i lepiej. Bo z pokolenia, 
któremu wszystko w życiu łatwo przy­
chodzi, często wyrastaja ludzie slaDi, 
zniewieściali, niedołężni.

Natomiast  dzisiejsze młode pokole­
nie, hartujące się w walce z przeciwno­
ściami, wyda z siebie niewątpliwie lu­
dzi śmiałych, wytrwałych, dzielnych i 
ofiarnych. Takich właśnie potrzeba 
Polsce w trudnych i niebezpiecznych 
czasach, które nadchodzą.

A kiedy, naturalną rzeczy koleją 
pokolenie to jako młodsze, doczeka się 
chwili, w której weźmie ster w swe 
ręce, wówczas  będzie mogło sobie po­
wiedzieć, że własną wytrwałością i pra­
cą, a nie służalstwem i wyrzeczeniem 
się swoich zasad uzyskało należne mu 
w Polsce stanowisko. I zdobywszy to 
stanowisko, używać go będzie nie dla 
własnych wygód i korzyści, ale dla 
dobra Polski, dla dobra Narodu.

Nie będzie brało z Polski, ale bę 
dzie jej dawało.

JAN REMBIELIŃSKI.

„Kto w  sob i e  s łońce nosi ,  t en zdoła  odrazu 
ws zy s tk i ch  rozgrzać,  kto zaś jes t  płomieniem 
choćby  na jgorę tszym,  ten rozgrzew i tylko  

najbl iższych".
H. SIENKIEWICZ.

Cd n ó ą  c y fr y ?
(O s to p ie  życiowej w  P o ls c e  i zagranicą).

1). Po zliczeniu ogólnej sumy za ­
robków wszystkich obywateli poszcze­
gólnych państw wypada przeciętnie 
na 1. człowieka.

W. Angiji 741 zł. 80 gr., Niemczech 
355 zł. 50 gr., Francji 358 zł. 50 gr., 
Wtoszech 204 zł 80 gr., Czechosłowacji 
194 zł, 90 g r , .. Polsce 99 zł.

Im naród bogatszy im mniejszy 
upadek gospodarczy państwa tern lepiej 
mogą się odżywiać jego obywatele. 
Przypatrzmy się ile spożywa prze­
ciętnie masia obywatel poszczególnych 
państw co roku.

Duńczyk. 12 kilogramów, Holender 
17 kilogramów, Polait. 15 nie (kilo) 
lecz (deka) gramów.

3). Ilością zużytego mydła, mierzy 
się nie stopień kultury i cywilizacji 
danego narodu lecz także jego zasoby 
materjalne. Ile bydła zużywa przeciętnie 
1. człowiek.

W. Niemczech 10. kg., w Angiji

9’b. kg., Frar.cj. 9 kg., Czechosłowacji 
5, Kg., Węgrzech 4 5 kg., Rumunii 3 
kg  Polsce 2 kg

4). Tkanych materjałów na ubrania 
powinniśmy kupować więcej niż mia 
szkańcy innych (np. południowych): 
krajów Europy, bo przecież u nas 
klimat jest stosunkowo dość zimny, a 
tymczasem...  tkanych materjałów ku­
puje rocznie.

Obywatel.  Sianów Zjednoczonych. 
13. kg. Szwajcar 7. kg. Wioch 5 7. kg, 
Belg 11. kg. Niemiec 4'7. kg.... Polak 
2'5. kg. (Dwa i pół kilograma)!1!

5) Wyrobów żelaznych zuzywa 
rocznie. Amerykanin 341. kg. Belg 150 
kg. Francuz 140 kg, Niemiec 9ó Kg, 
Pola!; 50 kg.

6). Nawozy sztuczne są koniecznie 
dla utrzymania należytej wydajności 
ziemi lecz bez nich nie można sobie wy­
obrazić dzisiaj racjonalnej guspudarki 
rolnej Na jeden hektar wysiewa prze­
ciętnie nawozów sztucznych co roku.

Niemiec 279. kg.. Duńczyk 274. kg. 
Polak 50 kg

7). Własność ziemi jest w wielu 
państwach o wiele wyższą niż u nas, 
choć gleba ich jest niższego gatunku 
niż nasza, 1 tak rocznie zbiera z 1 
hektara gruntu płodów roinych.

Belg 239 kg., Holender 232 kg,, 
Duńczyk 525 kg., Niemiec 176 kg., 
Polak 117 kg.!!!

8 ) .  Z a r o b k i  p r a c o w n i k ó w  ( n i e  mó­
wię oczywiście o baronach węglowych 
i dyrektorach przedsiębiorstw p a ń ­
stwowych) są u nas  śmiesznie niskie, 
1 tak płace górników obliczone w mar­
kach niemieckich wynoszą dziennie.

W. Stanach Zjednoczonych Amer 
36 marek 54 fen. w. Angiji 9 marek- 
22 fen., Francji 6 m. 14 fen. Czecho­
słowacji 6 tn. 52 f. w Polsce 4 m

9) tak same przedstawiają się płace 
robotników kopalnianych obliczane we 
frankach. Wywożą one dziennie we 
Francji 12 fr. 90 cent. w Angiji i 
Belgji 12 fr. 39 cent. w Zagłębiu Ru- 
hry 9 Fr. 17 cent. w Polsce 3 Fr 93 tent

10). W  latach 1927 do 1931, pie 
czywa pszennego spożywał przeciętnie 
mieszkań ec Niemiec 81 kg. Polski 49 
kg., cukru Niemiec 29 kg., Polski i 1 
kg., kawy obywatel Niemiec 2 i pół 
kg., Polski 2 dekagramy. Zaznaczyć 
należy iż do tego czasu spożycia arty­
kułów żywnościowych spadło u nas 
bardzo silnie!

Czy tak być powinno? Czy Polska 
z pośród wszystkich krajów Europej­
skich powinna być najuboższą mieć


